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WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU
Ceny pranum araty i 

V a Lwowie bez dorę- 
czenia do domu . . tnie*, zł. 2'— , kwart. S-— 
* dostawą do domu . mieś. zł.2’40, kwart T —  

prowincji z prze
syłką pocztową . . mieś. zł.2'40, kwart. T —

Zagranica.............................mies. zł. 5‘— , kwart. 15'—

i Numer telefonu ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI] C E N A  1
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI
LW Ó W , UL. Z1MOROWICZA 19 1. p . NUMERU

2 2 1 - 1 7 . Listy należy frankować. —  Reklam acje
Konto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty.

l U g r .H t 5 0 4 .0 4 4 .
... ...........

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Cany ogłoszeń:
Za 1 T ta ru  m ite  Ofa cm. szer.) w zwykłych _ 
g r . M , w nadesłanam i w nekrologach a r .  * * .  w hro a lca. 
taar, dział gospodarczy, paski w U k ic lł g r . Mb pod r 
kiera na pierwszej stronie z ł. t" —.  Tabelzryczne o gr 
te j. Zz jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 
i sprzedał słowo g r . t t ,  matrymonialne, koreepcadincta 
prywatne ałowo. g r . ZS, d la pw szukających prasy g r . tk 
Z zastrzeleniem miejsc 23 prc. Zagraniczne o 3t nrc. drolej.

gra. Sra-

J*sne nasady.
Ostatnie ekspoze Pana Premiera Ko- 

scialkowskiego mieściło w sobie mię* 
dzy innemi takie podkreślenie zasad 
zagranicznej polityki nowej Polski. 
„Poiska, chcąc zająć stanowisko pań
stwa, współpracującego z innemi na 
zasadzie równych praw i obowiązków:, 
musiała zdobyć się na szybkie okre* 
śleme tego, co uważa za swoją rację 
stanu“ — powiedział Pan Premjer. A 
dalej: „Żadne trudności, ani żadne
komplikacje a przedewszystkiem żad
ne z zewnątrz pochodzące pośrednie 
lub bezpośrednie naciski nie mogą 
wpłynąć na zmianę głównych wytycz* 
nych nasz ;go stosunku do świata ze* 
Wnętrznego. Cele polityki zagranicz* 
nej nowej Polski zostały jasno wytknię 
te, wytyczone zostało na długie lata je j 
posłanm two własne i je j rola dziejo* 
Wa. Drogami1 tej nowej Polski pójdzie
my konsekwentnie nadal.

Istnieją dwa pojmowania polityki 
Zagranicznej: jakb dążność dostosowa
nia się każdorazowo do koniunktury 
i jako działalność, zmierzająca do rów 
nowagi między racją stanu i rzeczy
wistością. Z pierwszem pojmowaniem 
zerwała Polska w sposób stanowczy. 
Józef Piłsudski wyeliminował z na
szych metod politycznych wszelkie na* 
ginanie się do sił chwilowych i zmien
nych, wciąż imanej kształtującydh się 
Lonfuiiktur. Stamął na nowem. stanowi* 
sou: Polska musi wytyczyc sobie głó
wne -ele, określić to, co uważa za swo 
ją  rację stanu i dopiero z tego punktu 
widzenia mierzyć zjawiska życia mię* 
dzynarodawego. To też dobrze się sta* 
ło, że wszystkim zwolennikom prowa* 
dzenia przez nas polityki, dostosowa* 
nej do konjunkiur Szef Rządu wyja
śnił dokładnie, jak bardzo mylnie poj
mują główne wytyczne naszego sto
sunku do świata zewnętrznego. Stwier 
dził raz jeszcze, że punktem wyjścia 
wszystkich naszych poczynań jest i bę
dzie wyłącznie tylko polska racja sta* 
nu, której zręby ustalił Józef Piłsud
ski.

Żyjemy w chwali, Medy płynność i 
rozbieżność stosunków międzynarodo* 
Wych wystąpiła tak wyraźnie, jak  to 
dawno już nie miało miejsca. Konflikt 
włosko-abisyński ujawnił w sposób, 
po wojnie nie widziany, brak wszel* 
kiej stałości elementów w polityce mię 
dzynarodowej, chwiejność je j podstaw 
i niejasność celów. Z jednej strony sy* 
stem ligowy przechodzi ciężkie próby, 
z drugiej wydaje się, że istnieją wysil* 
ki, jak system ten podtrzymać i rato* 
Wać. Na chaos, panujący w stosunkach 
europejskich, który objawiia się mię
dzy innemi w wahaniach polityki mo
carstwa o dyplomacji tak wytrawnej 
jak: Anglja, ponury cień rzuca splot | 
wydarzeń na Dalekim Wschodzie, któ i 
ry jest czynnikiem wagi pierwszorzęd- j 
n-ej w układzie sił między mocarstwa- . 
mi. |

W  tym skomplikownym świecie zja* 
Wisk Polska musiała zdobyć się na 
jasną linję. Jest nią polska racja stanu 
a łącznie z nią chęć współpracy z inny
mi. Ta linja odpowiada interesom Pol* 
skt i jej roli dziejowej. Bul.

BALON NA WYSOKOŚCI 40.500 m. 
Kijów. 24. II. (P A T .) Obserwator*

JlUfL ?eru^°gicZne w ^n’u ^  b- m- wy* Puściło balomsondę, który wzniósł się 
na wysokość 40.500 m. Temperatura 
na tej wysokości wynosiła 43 stopnie 
poniżej zera

Z plenarnego posiedzenia Sejmu.
Budżet Ministerstwa Opieki Społecznej.

Warszawa. 24. II. (P A T.) Na sobot- 
niem plenamem posiedzeniu Sejmu, 
rozpatrywano budżet Ministerstwa 
Opieki społecznej, który zreferował 
pos. Tomaszkiewicz. Mówca powołał 
się na sprawozdanie przedstawione na 
komisji budżetowej, a następnie po 
przeprowadzeniu charakterystyki dzi* 
9iejszego stanu gospodarczego Polski1 
w dłuższym ustępie omówił sprawę 
bezrobocia, które to zagadnienie wiy* 
suwa się na plam pierwszy. Referent 
stanął na stanowisku, że w celu zwię* 
kszenia zatrudnienia w kraju winni* 
śmy dążyć do szybszego tempa pracy 
w przemyśle. Działalność przemysłu, 
zwłaszcza surowcowego, poszukujące
go zbytu w kraju, powinna być przed
stawiona na rozbudowę gałęzi prze
twórczych, opartych o pracę ludności 
wiejskiej.

B E Z R O B O T N A  M ŁO D ZIEŻ.
Dużą wagę przywiązuje sprawo

zdawca do kwestji bezrobotnej mło* 
dzieży. Do tej pory nie byliśmy bez
czynni, jeśli chodzi o danie pracy tej 
młodzieży. Zarówno Ministerstwo, 
Fundusz Pracy, jak  i Instytut do 
spraw społecznych przywiązują do te* 
go zagadnienia szczególną wagę. Czas 
już najwyższych na gruntowne i zasad
nicze zbadanie tego problemu.

PR Z EM Ó W IEN IE M IN. 1A* 
SZ CZO ŁTA .

Po referencie zabrał głos p. minister 
opieki społecznej Jaszczołt, który w 
przemówieniu swem szczegółowo scha* 
rakteryzował działalność Rządu w za* 
kresie rozległych zadań powierzonych 
Min. Op. Społ., przyczem nawiązał do 
obecnego położenia gospodarczego 
państwa. P. Minister przedstawił ewo* 
lucję ustawodawstwa społecznego w 
Polsce, zaznaczając, że długotrwały 
kryzys nie pozwolił prowadzić tych 
prac w niesłabnącem tempie i że wsku* 
tek tego dziedzina opieki społecznej 
doznała uszczerbku. Obecnie następu
je przystosowanie do warunków całej 
działalności ministerstwa. Kierować 
się musimy w tym względzie przede
wszystkiem przesłankami: na co nas !
stać i co jest w danej chwili najpilniej
sze.

Najpilniejszą potrzebą górującą nad ; 
wszystkiemi innemi jest niewątpliwie 
zagadnienie bezrobocia. P. Minister 
stwierdza, że liczba bezrobotnych 
zmniejsza się powoli, lecz stale, ao da
je powód do optymistycznych przewi* 
dywań.

Na dobro naszej polityki rynku 
pracy należy zapisać koncepcję pomo
cy dla bezrobotnych, która polega na 
dostarczaniu zatrudnienia zamiast za* 
pomóg pieniężnych. Rząd uważa za 
jedno ze swych zadań czołowych łago
dzenie bezrobocia w drodze zatrudnia* 
nia na robotach inwestycyjnych. W  ro* 
k uhieżącym będą one prowadzone ze 
źródeł pozabudżetowych.

Powracając do całokształtu zagadnie 
nia bezrobocia, mówca stwierdził, że 
wydatniejszy wzrost zatrudnienia mo* 
że -się okazać trwałym jedynie w dro* 
dze ogólnej poprawy sytuacji gospo
darczej. Ministerstwo jednaki stale dą
ży do wzmożenia siły nabywczej sze
rokich warstw ludności.

Do reform par excellence nowocze
snych należy uznanie przedstawiciel* 

stwa robotniczego oraz przymusowego

rozjemstwa w dziedzinie zatargów zbio 
rowych rolnych. Reformy te dają zna
czne wyniki, a ilość zatargów, zwła* 
szcza w rolnictwie, zmniejsza się stale. 
P. Minister (Zapowiada wniesienie do 
Sejmu projektu ustawy o układach 
zbiorowych w przemyśle i handlu, a 
ponadto wskazał na konieczność głęb
szego przepracowania projektu ustawy 
o Izbach Pracy.

Zkolei p. Minister szerzej omówił 
zagadnienia higjeny i bezpieczeństwa 
pracy, nad któremi ozuwa Inspeklcja 
pracy. Instytucja Inspekcji pracy stale 
się rozwija, obejmując swą działalno* 
ścią coraz szersze kręgi.

W  dalszym ciągu p. Minister prze* 
szedł do scharakteryzowania roli go* 
spodarczej i społecznej Ubezpieczeń 
społecznych, zaznaczając, że obecnie 
wypłaca się renty około 350 tysiącom 
osób na sumę blisko 130 milionów zł. 
rocznie. W śród rent tych na specjalną 
uwagę zasługują zaopatrzenia, wpro* 
wadzone przez ustawę scaleniową dla 
starców oraz wdów i sierot.

A L A R M U JĄ C E  A  PRZESA D N E 
W IA D O M O ŚC I.

W  związku z alarmującemi i prze- 
sadnemi wiadomościami o stanie finan 
sowym ubezpieczenia emerytalnego 
pracowników umysłowych, p. Minister 
wyjaśnia, że działanie kryzysu odbiło 
się wprawdzie na tym funduszu i ubez 
pieczenie posiada pewien deficyt tech
niczny, którego usunięcie wymaga 
bądź podwyższenia składek, bądź też 
obniżenia świadczeń w drodze nowe
lizacji obowiązujących przepisów i 
te możliwości są obecnie rozpatrywa
ne.

Deficyt ten, o którym p. Minister 
wspomniał, nie grozi jednaki w ciągu 
wielu lat brakiem środków na wypła* 
tę świadczeń.

Zkolei p. Minister nakreślił stan or
ganizacji lecznictwa ubezpieczeniowe* 
go i ogólnego aparatu służoy zdrowia, 
samorządów i ubezpieczalni społecz
nych, a następnie szerzej rozwinął za* 
sady t. zw. opieki otwartej.

F U N D A C JA  PO T O C K IEG O .
Przechodząc w dalszym ciągu do 

kwestji nadzoru nad fundacjami, a w 
szczególności mówiąc o fundacji ś. p. 
Jakóba Potockiego, p. Minister oświad 
czył, że, o ile w najbliższym czasie nie 
nastąpi uporządkowanie tej fundacji, 
rząd nie zawaha się użyć wszystkich 
środków, jakie ma do dyspozycji.

Na zakończenie p. Minister sebara* 
kteryzował stan zdrowotności w Pol* 
sce oraz działalność ośrodków zdro* 
wia, poczem zaznaczył, że na żadnym 
może odcinku proces zrastania się na
rodu z państwem nie poczynił takich 
postępów, jak w dziedzinie spraw spo 
łecznych.

O SŁU Ż BIE  Z D R O W IA .

Po przemówieniu p. Ministra poseł 
Krawczyński wygłosił referat o służ
bie zdrowia, zaznaczając, że w stanie 
zdrowia ludności widać dużą popra
wę, zwłaszcza w dziedzinie chorób e- 
pidemicznych.

Po referacie przystąpiono do dysku* 
sji. Poseł Rubinstein wskazywał na ko 
nieczność zwiększenia pomocy Pań
stwa w zakresie zatrudnienia i1 opieki 
społecznej nad ludnością żydowską.

Przemawiali dalej posłowie: Wierz* 
hicki, W ymysłowski, W ójcik  i Kopeć.

Pos. Gdula twierdzi, że przyczyny 
bezrobocia dadzą się usunąć przez zdo 
bycie terenów kolonizacyjnych, oraz 
przez uprzemysłowienie kraju, jak ró
wnież przez skrócenie czasu pracy. Co 
do Funduszu Pracy, to — zdaniem 
mówcy — należy go powiększyć, gdyż 
fundusz ten jest potężnym orężem w 
walce z bezrobociem.

W  zakończeniu mówca apeluje do 
pana ministra o obronę płac robotni* 
czyoh w zagłębiach węglowych oraz o 
uporządkowanie spraw ubezpieczenio* 
wych, zwłaszcza górników.

W  trakcie przemówienia posła Gduli 
ograniczono czas przemówień do 15 mi 
nut.

Następnie przemawiali posłowie 
Gardecki i Kaczkowski.

Poseł W idacki omówił sprawy regjo 
nalne Podola, podkreślając trudną sy* 
tuację tej ziemi pod względem opieki 
społecznej.

Po przerwie obiadowej przystąpiono 
do dalszej dyskusji nad budżetem Mi* 
nisterstwa Opieki Społecznej.

Pos. Dehnel wskazuje na szereg nie* 
dosiągnięć w dziedzinie organizacji 
ubezpieczeń, co przyczynia się do nie- 
populamości tej instytucji. Mówca 
podkreśla dalej nienależyte ustosunko
wanie się świata kapitału do robotni
ków, zwraca uwagę, że choć obniżki 
cen nie doszły jeszcze do konsumenta, 
następują już obniżki płac.

Po przemówieniach posłów Mroza, 
Szczepańskiego, Hoppe, Szymańskie* 
go, Krupy i Urbańskiego, pos. Ostrów 
ski omówił sprawę szpitalnictwa ziem 
południowo * wschodnich, wysuwając 
postulat zachowania zarządu tymcza* 
sowego wydziału wojewódzkiego a nie 
przekazywanie szpitali gminom i po
wiatom, oraz postulat pokrywania ko* 
sztów leczenia ubogich przez państwo 
i wyrównania zaległości w tej dziedzi
nie; prosi również, by fundusz pracy 
bardziej zainteresował się inwestycyj* 
nemi potrzebami Lwowa i ziem połu* 
dniowo*wschodnich.

E M E R Y T U R Y  I Z A O PA T R Z EN IA .

Po końcowych wywodach referenta, 
debatę nad budżetem Min. Opieki 
Społ. zakończono i wysłuchano na
stępnie referatu pos. Tomaszkiewicza 
o budżecie emerytur i zaopatrzeń.

Sprawozdawca nie uważa ostatniego 
dekretu emerytalnego za posunięcie 
szczęśliwe. Zdaniem mówcy, powinno 
się już przestać mówić o zaborach i 
dzielić według nich obywateli. Refe
rent oświadczył, że komisja wypowie
działa się za przeprowadzeniem indy* 
widualnej rewizji emerytur, żeby na* 
prawić niedociągnięcia i usunąć prze
rosty, oraz powzięła rezolucję, co do 
zmiany dekretu w tym duchu.

Po przemówieniu referenta rozwinę* 
la się dyskusja.

Ks. pos. Lubelski występuje przeciw 
ko przedwczesnemu przenoszeniu pra
cowników na emeryturę i uważa, że 
dekret, obniżający emerytom państw 
zaborczych lata służby, jest krzywdzą* 
cy.

Pos. Zakrocki oświadcza, że dekret 
Pana Prezydenta jest błędny pod 
względem prawniczym, a pod wzgle* 
dem politycznym szkodliwy. Zmiana
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tego rozporządzenia jest konieczna dla 
uspokojenia opinji publicznej.

Fos. Duch twierdzi, że popełniono 
pewien błąd przez to, że na 12 lat 
wstecz po wydaniu ustawy unieważnia 
się przyznane już zaliczenie emerytur. 
Zachodzi obawa, że może to dotknąć 
również emerytów ze służby polskiej. 
Aparat administracyjny nie może, zda* 
niem mówcy, pracować spokojnie, je 
żeli wie, że byt materjalny rodzin nie 
jest dostatecznie zabezpieczony. Mów
ca również sądzi, że należałoby dążyć 
do wycofania rozporządzenia Pana 
Prezydenta.

Pos. Starzak daje wyraz nadziei, że 
opierając się na życzliwych stosunkach 
między rządem i społeczeństwem i na 
wskazaniach nowej konstytucji, nie 
dojdzie do tego, by państwo skrzyw
dziło swych obywateli. Mówca nie 
stawia wniosku o przywrócenie odpc* 
wiedniej kwoty w budżeaie na emery
tury, gdyż wierzy, że sam Rząd to za
łatwi po przemyśleniu sprawy ku za
dowoleniu wszystkich zainteresowa* 
nych.

Pos. Bilak prosi o przyspieszenie za 
łatwienia sprawy zaopatrzenia inwali
dów Ukraińców, którzy jako żołnierze 
armji polskiej walczyli w 1919 i 1920 
roku.

Pos. Gdula i Pochmarski przyłączają 
się do apelu innych mówców, by 
wstrzymać wykonalność dekretu Pana 
Prezydenta.

Pos. gen. Żeligowski zaznacza, że 
nietylko dla emerytów', ale dla całej 
opinji jest rzeczą przykrą, jeżeli się 
wspomina, że niektórzy są gorsi dla* 
tego, że służyli w państwach zabor
czych. Ustawa z r. 1923 była, zdaniem 
mówcy, dobra dlatego, źe była skrom* 
na i nie dokonywała podziału.

Pos. Jahoda-Żółtowski zwrócił uwa* 
gę, że dekret prezydenta wywołał 
szczególne rozgoryczenie w Małopol* 
sce, gdzie wielka ilość ludzi była na 
służbie państwa austrjackiego, a pełni* 
ła ją  na własnej ziemi, zaspokajając 
interesy własnego społeczeństwa.

Po przemówieniach pos. Hoffmana i 
Morawskiego wyjaśnień udzielał wice
minister Lechnicki, który oświadczył, 
że przy rozpatrywaniu wniosków, zło* 
żonych w toku dyskusji, Rząd zajmie 
stanowisko wobec wszystkich zagad* 
nień poruszonych w dzisiejszej deba* 
cie.

Na tern zakończono obrady nad bu
dżetem emerytur i przystąpiono do 
budżetu rent inwalidzkich i pensyj, 
który zreferował pos. Wagner. Spra
wozdawca wskazał m. in„ że do grupy 
pensyj należy projekt ustawy, wnie
sionej przez rząd o zaopatrzeniu b. 
uczestników walk o niepodległość, od* 
znaczonych krzyżem niepodległości. 
Nowa ustawa jest bardzo skromna, 
ale tem niemniej jest objawem, że 
więź nawiązana przez społeczeństwo z 
bojownikami walk o niepodległość 
trwa nadal.

W  dyskusji pos. Dostych apelował 
o zajęcie się sprawą inwalidów i wypo 
wiedział się za powierzeniem cało* 
kształtu spraw inwalidzkich Minister* 
stwu Opiekji Społecznej.

Po przemówieniach posłów Dosty- 
cha, Łobodzińskiego i Jasińskiego po* 
rządek dzienny wyczerpano.

Marszałek Car oświadczył m. in„ że 
przyjmuje do laski marszałkowskiej 
interpelację pos. Nowickiego do Pana 
Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych 
w sprawie zakupu przez Państw. Za* 
kłady przemyslowo-zbożowe na Litwie 
500 wagonów żyta, oraz interpelację 
pos. Wełykanowicza w sprawie nie* 
słusznego ubezpieczenia djaków w pa* 
rafjach grecko-katolickich.
Następne posiedzenie Sejmu odbędzie 

się dziś, przyczem rozpatrywane będą 
budżety Ministerstwa Spraw W ewnę
trznych i Min. S. Z. oraz nastąpi pier
wsze czytanie kilku wniosków posel
skich.

W ODNOPŁATOW IEC ZAWA* 
DZIŁ O W IEŻĘ.

Rzym. 24. II. (P. A. T .) W odno* 
płatowiec handlowy, lecący z Tryjestu 
do Zary, wskutek gęstej mgły zawadził 
o wieżę kościelna w mieście Royigno. 
W odnopłatowiec miłował wodować w 
porcie Rovigno lecz z wysokości 15 m. 
wpadł do morza Pierwszy pilot i je* 
den pasażer znineli na miejscu, trzech 
zaś innych członków załogi odniosło 
lekkie obrażenia.

Turniej szachowy podoficerów
trzech garnizonów.

Piękną imprezę zainicjowało i prze
prowadziło Ognisko podoficerów za
wodowych załogi lwowskiej. Oto za
prosiło ono podoficerów, marynarki 
wojennej i garnizonu warszawskiego 
na rozegranie turnieju szachowego. 
Sympatycznych gości powitali chor. 
Budnik i ref. ośw. st. sierż. Waławen* 
der. Inauguracja turnieju odbyła się w 
sobotę w lokalu „Ogniska“ na ul. Kur* 
kowej. Gości powitał prezes „Ogni* 
ska“ Budnik, jako gospodarz, poczem 
przemówił b. serdecznie mjr. Jarzębiń* 
ski, klpt. Chądzyński, mjr. Klimk, So* 
biecki i Walawender.

Po wylosowaniu zawodników, roz* 
poczęła się gra;

Zawody w grze szachowej trzech 
giup: z Warszawy, Gdyni i Lwowa, za 
kończone zostały o godz. 16*tej w dniu 
wczorajszym. W  obu zawodach grupy 
lwowskiej z warszawską i gdyńską zwy 
cięstwo przypadło grupie lwowskiej. 
W  szczególności wyniki przedstawiają 
się następująco:

I. Lwów—Warszawa 3:4 na korzyść 
Lwowa. Punkty dla Lwowa zdobyli: 
wachm. Jerzy Woźniak, sierż. Jakób 
Feuer, ogniomistrz Karol Klimczyk 
oraz plut. Groń i ogn. Juźwik po pól 
punktu. Dla Warszawy: sierż. Filipo*

Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

Pawła diak. 
J u iro :  Macieja a. 

W schód słońca 6 36 
Zachód .. 17-03

wicz, plut. Koc oraz st. sierż. Sikora i 
plut. Grzybowski po pół punktu.

II. Lwów—Gdynia. Zawody pomię* 
dzy drużyną szachową Lwowa a dru* 
żyną podoficerów marynarki wojennej 
z Gdyni dały wynik: 1:3 na korzyść 
Lwowa. Punkty dla Lwowa zdobyli: 
st. sierż. Franciszek Grabowiecki, star. 
ogniom. W ład. Ilasz, st. sierż. Wład. 
Jost, — dla Gdyni 1 punkt mat. Szku* 
bnia.

W obec powyższych wyników nagro
da przechodnia w postaci puharu im. 
mjra Józefa Klinka dostała się na rok 
1936 lwowskiej drużynie szachowej.

Ogłoszenie wyników nastąpiło w 
pięknie przystrojonej sali „Ogniska" a 
nagrodę przechodnią dirużynie lwow
skiej wręczył płk. Bittner. Zkolei prze
mówił mjr. Klink.

Po skromnem przyjęciu, goście zwie
dzali miasto, witani bardzo serdecznie 
przez publiczność. Szczególną sympa- 
tją cieszyli się nasi marynarze, którzy 
brali udział w wieczorze tańcującym 
urządzonym przez Akad. Koło Ligi 
Morskiej. W  niedzielę goście złożyli 
wieniec na Cmentarzu Obrońców Lwo 
wa, byli następnie w Teatrze Wiełklim 
a w- nocy opuścili nasze miasto żegnani 
serdecznie przez lwowskich towarzy* 
szy broni.
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TEATR WIELKI.
Poniedziałek teatr nieczynny.
Wtorek godz. 20 ,iBal w Sayoyu"
Środa godz. 20 „Bal w Savoyu“.
Czwartek godz. 20 „Bal w Savoyu“_

TEATR ROZMAITOŚCI.
Poniedziałek godz. 20 „Trafika pani ge* 

nerałowej".
Wtorek godz. 20 „Trafika pani genera

łowej".
Środa godz. 20 „Trafika pani generało

wej".
Czwartek godz. 20 „Trafika pani genc* 

rafowej".

KINOTEATRY.
APOLLO: „Karjera" z Martą Eggcrt.
CH IM ERA : .Metropolitan" z Lawrencc 

Tibbett.
CO LO SSEU M : „Pokórj nr. 309", rewja 

„Coś na Popielec"
G R A Ż Y N A : „Kocham wszystkie kobie

ty" z Kiepurą.
KO PERN IK: „Ostatnie dni Pompei".
M A R YSIEŃ K A : .Zbieg z Jawy" z

Charles Bicfcford.
M U ZA : „Sen nocy letniej".
PAŁACE: „Ostatni posterunek".
P A N : „Flip i Flap jako indyjscy pie

churzy" oraz „W wiedeńskim lasku"
PA N : „Dwie Joasie" z J. Smosarską.
R A J: „Dodek na froncie".
STY LO W Y : „Wesoła rozwódka".
ŚW IT : „Pieśń kozaka" z Jose Mojćcą,
TĘCZA : „Ziodz ej z Bagdadu",
TO N . „Zew dzikich" Noah Berry.
U C IECH A : „Burza nad Andami".

— Teatr Wielki dziś nieczynny.
— Teatr Rozmaitości dziś o godz. 8*ej 

wieczorem komedja Bus Feketego „Trafika 
pani generałowej". Reżyserja WJ. Dąbrów* 
skiiego.

K O M U N IK A TY.

— Związek Pań Domu zawiadamia, żc 
lekcje i pokazy w bieżącym tygodniu od; 
będą się wc wtorek 25 bm. o godz. 11 —13 
IV. lekcja robót trykotarskich oraz o go
dzinie 17*ej pokaz dla służby domowej 
„Pranie", w środę 26 bm. o godz. 17-tej 
pokaz dla pań „Bufet bridżowy" część I., 
w czwartek 27 bm. o godz. 11 — 13 V. lek* 
cja robót trykotarskich. Wszystkie pokazy 
i lekcje odbędą się w lokalu Związku 
przy ul. Batorego 38.

— Polskie T oy Politechniczne zawia
damia swych członków, żc we środę 26*go 
bm. odbędzie się w sali Towarzystwa przy 
ul. Zimorowicza 9 odczyt inż. dr. Witolda 
Aulicha pt. „Z problemów inżynierji spo
łecznej". Początek o godz. 18.30.

— Rocznik polityczny i gospodarczy 
P. A. T. 1936 r. Wydawnictwo Rocznika 
Politycznego i Gospodarczego PAT. na 
rok 1936 zawiadamia wszystkich, którzy 
zamówili nowe wydanie, że z powodu 
przedłużającego się strajku w drukarniach 
stołecznych, ukazanie się na rynku Rocz
nika ulega opóźnieniu. Wszyscy zamawia* 
jący, natychmiast po wyjściu Rocznika z 
pod prasy, otrzymają zamówiony tom po
cztą. — Biuro Wydawnictw PAT.

— Sekcja Mechaników Polskiego Twa 
Politechnicznego oraz Stowarzyszenie Inży 
nierów Mechaników Polskich Oddział we 
Lwowie zawiadamiają, że w poniedziałek 
24 bm. o godz. 18.30 odbędzie się w sali 
wykładowej Laboratorjum Maszynowego 
Politechniki Lwowskiej przy ul. Ujejskie* 
go 5 zebranie, na którcm prof dr. inż. 
Ludwik Eberman wygłosi odczyt pt. „Wóz 
motorowy z pneumatyczmem sterowaniem".

KRON IKA M IE JS K A .

271 posterunkowych ukończyło kurs 
w Mostach Wielkich. Dnia 18 lutego 
b. r. zakończył się kurs w anormalnej 
szkole fachowej dla szeregowych poli
cji w Mostach Wiel-klich. Kurs ukoń
czyło 271 szeregowych. Dwaj szerego* 
w;i — post. Zygmunt Głowacki i Ma- 
rjan Nowak za najlepsze wyniki w na* 
uce otrzymali nagrody Komendanta 
głównego policji w postaci srebrnych 
zegarków z podobizną Marszałka J. 
Piłsudskiego.

Napady i pobicia. W  ciągu dnia 
niedzielnego Pogotowie ratunkowe u- 
dzieliło pierwszej pomocy 45*letniemu 
Adamowi Dąbrowskiemu, który po* 
bity został na ul. Żółkiewskiej przez 
nieznanego osobnika, doznał okalecze* 
nia głowy, Pelagji Jackowdcz, lat 32, 
pobitej przez kochanka swej 9iostry 
po głowie i twarzy, Marjanowi Hub* 
czykowi1, 22*letniemu kolporterowi ga* 
zet, pobitemu po głowie przez niezna
nego osobnika, oraz 63-letniemu Abra
hamowi Gintnerowi, którego nieznany 
sprawcy uderzył jal.liemś tępem narzę
dziem w kolicę skroni.

Masakra na zabawie „Łuhu“. W  no* 
cy z soboty na niedzielę w lokalu „Lu 
hu‘ przy ul. Kopernika 5, odbywała 
się zabawa taneczna. Między innymi 
bawił tam piekarz, M ikołaj Kowalczuk 
zam. ul. Obwodowa 23, który z dwo* 
ma kolegami piekarzami, Stanisławem 
Łozą i Władysławem Banasem rozma* 
.wdał. Nie podobało się to kilku ucze* 
stnikom zabawy, łitórzy wywabili Ko* 
walczuka do piwnicy i tam sztabą że* 
lainą oraz pałkami gumowemi zmasa
krowali go tak, iż doznał pęknięcia 
czaszki. Ofiarę bandytyzmu przewie
ziono w stanie groźnym do szpitala, a 
policja po przeprowadzeniu docho
dzeń, jako winnych masakry areszto
wała: M ikołaja Kłaka z Tuligłów i Ja* 
na Trypnika, dozorcę domu przy ul. 
Kopernika 5.

D Y M IT R O W  W  NIEŁASCE.
Paryż. 24. II. (P A T .) „Matin" dono

si na podstawie informacyj z Pragi, że 
sekretarz generalny Kom interru D y
mitrow opuścić miał Moskwę, udając 
się na Kryrń w celach, rzekomo kura
cyjnych. Prawdziwym powodem po* 
dróży miałaby być niełaska, w jaką 
popadł Dymitrow u czynników decy* 
dujących w Moskwie. Dymitrow ma 
już nie wrócić na kierownicze stanowią 
sko w Kominternie.

TURYSTA NIEMIECKI OFIA RA 
LAW INY.

Zakopane. 24. II. (P A T .) W  dniu 
wczorajszym ,w godzinach południo? 
wych na przechodzących doiiną Roz* 
toki w pobliżu wodospadu Siklawy 
trzech turystów zsunęła się ze zbocza 
górskiego lawina, która zasypała inż. 
Kurta Lowacha, obywatela memie* 
ekiego z Gliwic.

Zasypanemu pospieszyli natychmiast 
z pomocą towarzysze, którzy usunęli 
zwały śniegu i wydobyli ofiarę w/pad* 
ku w stanie nieprzytomnym. Niestety, 
mimo szybkiej akcji ratunkowej i za* 
stosowania środków pierwszej pomocy, 
nie zdołano ś. p. inż Lowacha przy* 
wrócić do życia.

W  KRAKOWIE ODWILŻ 
I DESZCZ.

Kraków. 24. II. (P A T.) Po kilku* 
dniowych obfitych opadach śnieżnych, 
przy mroźnej pogodzie nastąpiło dzi* 
siaj w Krakowie i województwie kra* 
kowskiem z wyjątkiem terenów wyso
kogórskich, ocieplenie i gwałtowna od
wilż. Przez kilka godzin padał ulewny 
ciepły deszcz, powodując roztopy.

Liczne wycieczki narciarskie, które 
wczesnym rankiem wyruszyły na tere
ny górskie, z powodu gwałtownej 
zmiany pogody doznały zawodu.

LU D ZIE D ŁUGO W IECZN I.
W  ostatnim czasie prasa pio-dawała wSa* 

domości o uroczystościach rodzinnych, or* 
ganizio danych we Francji, Niemczech, Au- 
strji, Jugosławji ku uczczeniu 100-lctnich. 
Długowieczność nie jest jednak przywilc* 

; jem naszych czasów.
W 1790 roku żył w Chinach kupie: tru* 

dniący się w swem rodzinnem m;eście 
Ransar sprzedażą herbaty. Kupiec ten, 
An-Kwei w roku 1790 był świadkiem uro
dzin potomka dziesiątej linji, wywodzącej 
się od niego. Sędziwy starzec zgasł w kil* 
ka miesięcy po tem wydarzeniu, otoczony 
pokaźnym wieńcem 130 potomków.

W 1763 roku zmarła w Koninie niejaka 
Małgorzata Klasowa w wieku 108 lat. 
Zmarła osierociła córeczkę w wiidku 13 lat. 
Majiąc 94 lata Krasowa wyszła pc- raz 
trzeci zamąż za starca 105*letruiego, w rok 
■później wydać miała na świat zdrową i 
silnie zbudowaną córkę, Si non es ycro.

W 1809 roku zmarł w Barjac we Fran
cji starzec 129-letni. Starzec trzykrotnie w 
swem życiu zawierał zwiiąjki małżeńskie. 
Pierwszy raz u schyłku 17*go wieku w 
1698, drugi raz w wieku 18*ym w 1738 i 
trzeci raz w początkach 19-go wieku w 
1801 1
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DELEGACJA POLSKA NA MIĘ
DZYNARODOW EJ KONEERENCJI 

RAD JO W E J W  PARYŻU.
W  Paryżu rozpoczęła się konferen* 

cja Rady i Komisji Międzynarodowej 
Lłnji Radjofonicznej, która łączy 
wszystkie radjofonje europejskie. Obe 
cny zjazd U nji ma specjalne znaczenie, 
gdyż zgłoszono projekt światowego po 
rozumienia broadcastingów, dzięki 
czemu Międzynarodowa U nja Radjo* 
foniczna mogłaby się przekształcić w 
międzykontynentałną U nję Radjową. 
7 ramienia Polski wyjechali do Pary
ża: dyr. naczelny Polskiego Radja R o
man Starzyński, dyrektor programowy 
Piotr Górecki, sekretarz generalny P. 
R. inż. Zygmunt Karaffa*Kreuterkraft 
i kierownik wydziału organizacyjnego 
Feliks Lubiński. Ministerstwo Poczt i 
Telegrafów reprezentuje inż. Manczar* 
ski, Instytut Telekomunikacyjny prof. 
Roszkowski.

GĄGOŁ ISLANDZKI, BIEGUSE 
AMERYKAŃSKIE NAD POLSKIEM 

MORZEM.
Okres największych połowów ryb 

na polskiem morzu jest okresem naj* 
większych „żniw" dzikiego ptactwa 
morskiego. Falangi ich uwijają się o- 
becnie nad brzegami otwartego morza, 
zwłaszcza w  okolicach Jastrzębiej G ó
ry. Ostatnio rybacy zaobserwowali w 
pobliżu przylądka Rozewskiego nie
słychanie rzadkich przedstawicieli fau* 
ny zamorskiej, w postaci gągołów 
islandzkich, oraz biegusów amerykań
skich. Ptaki te widocznie dobrze się 
czują u brzegów polskich, gdyż zau* 
ważono je w kilku miejscowościach 
nadmorskich. Na Helu napotkano gęś 
nowoziemską.
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SKROM N OŚĆ B. FR EZ . M ASA* 
R Y K A .

Traga. 24. II. (P A T .) B. prezydent 
Masaryk wyraził życzenie, ażeby rzą* 
dowe part je koalicyjne, które złożyły 
'v Parlamencie projekt ustawy o ogło* 
szeniu 7 marca, dnia urodzin Masary* 
kia, dniem święta narodowego, projekt 
ten wycofały. Partje te przychyliły 
s*e do żądania Masaryka i projekt zo- 
stai -djęty z porządku obrad.

PRZEBIEG PLEBISCYTU  
W  ESTONJI.

Tallin. 24. II. (P A T .) Pierwszy dzień 
referendum ludowego przeszedł w ca* 
łym kraju spokojnie przy dużej stosun 
kow0 frekwencji głosujących.

Według prowizorycznych obliczeń, 
w Tallinie stanęło wczoraj do urn wy* 
^rre^ych zgórą 30 procent uprawnio* 
nych do głosowania. Również w okrę
gach wiejskich dał się zauważyć dość 
hczjiy napływ głosujących. OkoLiczno- 
^ta sprzyjającą było to, że wczoraj w 
całej Estonji panowała pięHna, słone
czna pogoda oraz mróz. Również na 
zwiększenie frekwencji wpłynął dzień 
świąteczny. Przebieg obecnego plebi
scytu, który ma zdecydować o zmla* 
tbe istniejącej konstytucji jest praiwie 
"taki sam, ja k  w r. 1933, gdy również 
w. drodze referendum ludowego kon* 
stytucję tę uchwalono. Frekwencja 
Pierwszego dnia wynosiła także około 
50 procent.

W YBO RY W  JAPONJI.
Tokio. 24. II. (P A T .) Agencja Domei

ucnosi: ostateczne wymKi wyDurow 
do parlamentu przedstawiają się na* 
stępująco: partja rządowa Minseito 
205 mandatów — zyskała 80 manda
tów, partja opozycyjna Sein-kai — 174 
mandatów (straciła 78 mandatów), par 
tja Szowakai — 20 mandatów, partja 
socjalistyczna — 18 mandatów, partja 
Kokumindomei — 15 mandatów, nie
zależni — 25 mandatów i różne — 9 
mandatów.

Partja rządowa Minseito ma zape
wnione poparcie ze strony secesji Oro 
wakai, Seinkai i Koi umindoinei, wo
bec czego gabinet Okaaa pozostanie u 
Wiaazy, co pozwoli na pewien czas 
Ustabilizować sytuację polityczną. Pra 
•sa zaniepokojona jest stanowiskiem 
partii Minseito względem obecnego 
rządu, mimo, że przywódcy jej postu* 
nowili nie domagać się nowych tek.

F.o-.a finansowe wyrażają zadowolę* 
nie, że min. Takahaki pozostanie na 
stanowisku i że jego poiityka finan
sowa będzie prowadzona w dalszym 
ciągu. W  kołach tych sądzą, że polity* 
ka Takahaki nie ulegnie zmianie na* 
wet w wypadku reorganizacji gabine* 
tu Okada, co spodziewane jest w kwie 
tniu po specjalnej sesji parlamentarz 
nej.

Skład nowego parlamentu według 
Zwodów przedstawia się następująco: 
96 prawników, 70 handlowców. 61 bez 
określonego zawodu, 38 literatów, 28 
urzędników, 23 kupców, 18 dziennika
rzy i nauczycieli, 7 lekarzy, 2 buchal
terów, 1 górnik, 1 duchowny, 1 robot
n ik  fabryczny i 26 różnych zawodów.

Akademia w 14-tą rocznice koronacji
0 ca Sw.

Warszawa. 24. lutego. (P A T .) Wczo* 
raj w 14*tą rocznicę kjoronacji papie* 
ża Piusa XI*go odbyła się uroczysta a* 
kademja. Akademja ta została polączo* 
na z uroczystością poświęcenia nowo* 
wybudowanego gmachu (przy ul No* 
wogrodzkiej 49) Domu Katolickiego, 
nazwanego, celem uczczenia pierwszego 
nuncjusza apostolskiego w Polsce odro 
dzonej, imieniem papieża Piusa Xl*go.

W ielką, dwupiętrową sale odczytową 
wypełniła publiczność. O bok estrady 
przyhranej flagami i emblematami pa* 
pieskimi oraz flagami o barwach naro* 
dowych ustawiły się półkolem po obu 
stronach sali poczty sztandarowe orga- 
nizacyj i stowarzyszeń katolickich.

W  pierwszych rzędach krzeseł zasie* 
dli dostojnicy kościoła --  J. E Pronun* 
cjusz apostolski ks. Kard Marmaggi 
J. E. ks. Kard. Rakowski, ks Arcybi
skup Ropp, ks. Arcybiskup Gall, ks. Bi
skup połowy Gawlina, ks. Biskup Szła* 
gowski, dalej zasiedli cblonkowie kor* 
pusu dyplomatycznego z ambasadora* 
mi państw obcych W  chwili przybycia 
Pana Prezydenta Rze- zvpospolitej. w 
otoczeniu demu cywilnego, wszyscy o* 
becni powstali, a orkiestra odegrała 
h\mn narodowy

Pan Prezydent Rzplitej zajął miejsce 
W  loży wraz z małżonką panią Marją 
M ościd (ą. Obok w loży zajęli miejsce: 
Marszałek Senatu Al. Prystor, przed
stawiciele Rządu, p. minister Opieki 
Społ., Jaszczołt, dalej prezes N. I. K. 
Krzemieński, wiceministrowie ks. Żon- 
gołłowicz, Błeszyński i Szembek. Za
stępca pierwszego wiceministra spraw 
wojskbwych gen. Regulski, prezydent 
m. W arszawy St. Starzyński, wicepre* 
zydenf miasta Olpiński.

W  krzesłach zasiedli wyżsi urzędni* 
cy państwowi, przedstawiciele ducho*

wieństwa, szambelanowie papiescy 
oraz przedstawiciele stowarzyszeń i or* 
ganizacyj społecznych.

Po odegraniu przez orkiestrę hymnu 
papieskiego sł :wo wstępne wygłosił, o* 
twierając akademję J. E. ks. Kard Ka- 
krwski, arcybiskup merropolita war* 
srawski Ks. Kard Rakowski zazna* 
czyi iż akademja dzisiejsza jest połą* 
czona z otwarciem Domu Katolickiego 
archidjecezji warszawskiej. Obie te u* 
roczystości mają jeden i ten sam cel u* 
czczenia najwyższej głowy kościoła ka* 
tolickiego Piusa XI*go, który jako wi* 
zytator apostolski przebywał w Polsce 
wśród nas i z nami przez okres zgórą 
trzech lat.

Następnie ks. Kard. Rakowski doko* 
nał poświęcenia Domu Katolickiego.

Po części koncertowej, na zakończę* 
nie uroczystości, wygłosił przemowie* 
nie J. E Pronuncjusz Apostolski ks. 
Kard. Marmaggi.

W  swem przemówieniu ks. Kard. 
Marmaggi podziękował w imieniu Oj* 
ca świetego ks. Kard. Rakowskiemu za 
wzniesienie wspaniałego gmachu Akcji 
Katolickiej i umieszczenie w jego na
zwie imienia Piusa XI*go.

Następnie ks. kard. Marmaggi .w 
serdecznych słowach wspominał swoją 
8-letnią pracę na terenie Polski. Koń
cząc, ks. Kardynał powiedział: „Wiem 
ile Kościół może jeszcze oczekiwać od 
wiernej Polski, czego może oczekiwać 
dla postępu wiary, cywilizacji, porząd
ku społecznego, pokoju, jednem sło
wem dla ogólnego dobra ludz'kbści“. 
Po przekazaniu błogosławieństwa apo* 
stolskiego, J. E. pronuncjusz -Manna* 
ggi powiedział: „Oby Polska, która 
jest Polską waszą i moją, żyła w bez* 
pieczeństwie, pomyślności i szczęściu 
na wieki wieków".

DZIEŃ IMIENIN MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO OBCHODZONY  

BĘDZIE W  SKUPIENIU.
Wrszawa. 24. II. (P A T .) Przypada

jący na dzień 19 marca dzień imienin 
Marszałka Piłsudskiego obchodzony 
będzie w r. b. w głębokiem skupieniu, 
pełnem czci i hołdu dla cieniów wiel* 
kiego odnowiciela Ojczyzny. W  myśl 
wskazań Naczelnego Komitetu uczczę* 
nia pamięci Marszałka Józefa Piłsud* 
skiego, nie będzie żadnych wielkich 
publicznych obchodów. Kulminacyj* 
nym momentem stanie się przemówie
nie Pana Prezydenta Rzplitej, prof. 
Ignacego Mościckiego, w dniu 18 mar
ca o godz. 19, jako w wiłję dnia imie
nin W odza narodu. M ikrofony rad jo* 
we, zainstalowane na Zamklu królew* 
skiem w Warszawie, rozniosą po świę
cie słowa pierwszego Obywatela Rze* 
czypospolitej, poświęcone pamięci je j 
odnowiciela.

Wielki awans urzędników.
Warszawa. 24 lutego. (P. A. T .) 

Prezes Rady Ministrów M. Zyndram* 
Kościałkowski zarządził dokonanie w 
marcu br. awansów we wszystkich dzia 
lach administracji państwowej i przed* 
siębiorstwach państwowych.

Awanse obejmą około 10 500 osób. 
i Są one wyrazem tendencyj rządu do
J przywrócenia normalnego ruchu służ- 
I bowego, zahamowanego w ciąg:: osta* 

tnich paru lat. Awanse te zostały do* 
konane zgodnie z zapowiedzią Premje 
ra, dzięki przewidzianym 'już w ciągu 
ostatnich 4*ech miesięcy oszczędno* 
ściom budżetowym i znajda pokrycie 
w r-rrejł';dzianych > nr^Pminarzu hu* 
dżetowym na rok 1936/37 kredytach 
osobowych.

W  pierwszym rzędzie uwzględnieni 
będą pTzy awansach funkcjonariusze 
w najniższych grupach unosażenia 
na grupy wyższe przypada w całej ad* 
ministracji państwowej niecałe 200 a* 
wansów (w tem 7 osób awansuje do 
4-tej grupy uposażenia. 40 osób Ho

5*tej grupy uposażenia, 140 osób dc 
6*tej grupy uposażenia).

O awansach decydują wyłącznie za* 
sługi i kwalifikacje oraz przydatność 
służbowa, przyczem przeważna część 
awansów przewidziana jest dla funk* 
cjonarjuszów zatrudnionych poza W ar 
szawą.

Program  r 4 owy.
Wtorek, 25 lutego.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik połu* 
dr.iowy. 12.15: Audycja dla szkól. 12.30: 
Orkiestra kameralna. 13.35: Płyty. 15.15:
G M  da. 15.30: Płyty. 16: Skrzynka PKO.
16.15: Recital skr-ypoowy. 1645: „Cała
Polska śpiewa". 17: Odczyt. 17.15: Słucho
wisko. 17.5U: Skrzynka językowa 18:
Płyty. 1S.30: Skrzynka techniczna. 18.45: 
Recital fortepianową' 19: Odczyt 19 20:
Koncert reklamowy. 19.35: Wiad. sport.
19.50: Pozadanka aktualna. 20- Monolog. 
20.10: Orkiestra symfoniczna. 20 45: Dzień 
nik wieczo*rnv. 21: Lekka audycja muzy* 
czna. 2140: Koncert. 23.05: Minuty litera
ckie. 23.15: Płyty.

REW OLW EROW E ARGUM ENTY.
Sewilla. 24. II. (P A T .) W  miasteczku 

Puebla del Rio pewien faszysta dał kil 
ka strzałów rewolwerowych do grupy 
swych przeciwników politycznych. 
Dwie osoby zostały zabite. Zabójcę 
aresztowano.

W  miasteczku San Juan doszło do 
bójki w czasie dyskusji politycznej. 
Jeden z uczestników bójki zabity zio* 
stał uderzeniem sztyletu.

KIELCE ODCIĘTE OD ŚWIATA.
Kielce. 24. II. (PAT.) W  kielecldem 

od kilku dni szaleje wichura, powodu
jąc na drogach zamieć śnieżną i two
rzenie się olbrzymich, kilkumetrowych 
zasp. Spowodowało to całkowite unie
ruchomienie ruchu autobusowego. O* 
becnie z Kielc, pomimo szeroko roz* 
gałęzionej sieci komunikacji, nie od
chodzi ani jeden autobus pasażerski. 
Czynione w dniu 19 b. m. próby wzno 
wienia przerwanej częściowo przed 
kilku dniami komunikacji autobuso* 
wej nie powiodły się.

Komunikację autobusową P. K. P., 
która dotąd odbywała się mniejwięcej 
normalnie, w czwartek również całko 
wicie wstrzymano do czasu usunięcia 
zasp na drogach.

Kielce. 24. II. (PAT.) Stan komunika 
cji autobusowej w Kieleckiem w dniu 

{ dzisiejszym nie uległ zmianie. Pomimo 
ustania wichury i wzrostu temperatu* 
ry, zaspy na drogach uniemożliwiają 
w dalszym ciągu komunikację autobu* 
sową. W  sobotę popołudniu nic od* 
szedł z Kielc ani jeden autobus pasa* 
żerski. Odkopywanie zasp śnieżnych 
nie dało dotąd rezultatu, gdvż szaleją* 
ca wichura zmiotła z pól na drogi pu* 
szvstv śnieg, tworząc ponowne zaspy. 
Próba wznowienia komunikacji auto* 
busowej na ważniejszych szlakach na* 
stąpi w poniedziałek w południe. Dru* 
żyny robotnicze pracują nad rozkopy* 

: waniem zasp. W  niedzielę popołudniu 
w Kielcach padał śnieg z deszczem.

1   __

P O P IE R A JM Y  C ELE I Z A D A N IA  
T. S. L.

Magazyn starzyznyn p r  o r *

Precz pamiętny tydzień „Obywatelskiej 
Pomocy Zimowej", w którym Lwów oka- 
Z-ał tyle skwapliwej) ofiarności na rzecz 
bezdomnych, chodziły I>o mieście od do* 
Um do domu grupy niezwykłych kwest;1 - 
rzy. Mieli z sobą duże worki i ldadli w 
rde wszystk-o, co kto dał.

Te dary wybrane z szuflad, szaf i stry* 
chów zapełniły potem całe cztery pokoje 
1 utworzyły wielki magazyn, z którego 
Przyodziiewano obdartych, często półna
gich nędzarzy. Zebrano ponad cztery ty* 
siącc sztuk. Wszystkiego tam było potro- 
ehu, a stan i wygląd ofiarowanych rze* 
czy, bardzo rozmaity, świadczył wymo
wnie nietylko o stopniu zamożności, ale 
jeszcze więcej o sercu ofiarodawcy.

Obok ubrań bez zarzutu, prawi: no*
yrych trzewików, całej i czystej bielizny, 
można było zobaczyć sztuki garderoby 
tak podarte, że największy nędzarz mu- 
^■Hby je  odrzucić, ałbo szmaciane panto* 
felki całe w strzępach, ze zdartą całkowi
cie podeszwą...

Ale naogół dary były przyzwoite, na* 
wet cenme. Po spaleniu niewielkiej liczby

użytków naliczono koszul męskich dam 
sktch i dziecinnych 438. innej bielizny 2S0 
57<uk, płaszczy i żakietów 98, sukien dam
skich 99, sweterów 109, spodni 72 pary,

marynarek 52, śniegowców 77, pończoch 
314 par itd.

Wszystkie rzeczy poddano desynfekcji, 
buoiki oddano do naprawy do zakładu 
Braci Albertynów, bieliznę i ubrania na* 
prawiły szybko panienki z Przysposobie
nia Wojskowego i strzelczynac. Wkrótce z 
chaosu brudnej starzyzny wyłaniać się po* 
częły pięknie ułożone stosy posegregowa
nych sztuk, które zaraz dzielono między 
nieobecnych petentów; wskaźnikiem były 
wniesione podania.

W  dniu przeznaczonym do rozdawni* 
ctwa ledwie można było przecisnąć się 
przez schody domu przy ul. Bourlardn 2 
Wydawanie darów trwało trzy dni i było 
nielada zadaniem. Samo rozdawnictwo wy 
magało wiele pracy, a nadto wyniknąć mu
siały, jak zwykle w takich razach nudno* 
śoi nietylko technicznej, ale ii „psychologi
cznej" natury. Jeden przyjmuje z wdzię* 
cznością cokolwiek mu przypadnie w u- 
działe — innemu wszystko zamało i każda 
rzecz wydaje się nieodpowiednia i zbyt 
zniszczona, choaiaż przyszedł w łachma* 
nach. Wychodzą przytem na jaw smutne 
taiemnice przedmiejskich zaułków, bara
ków i suteren, wykryte przez wywiad spe* 
łeczny V II. wydziału magistratu.

Zjawia się np. młody człowiek, nie o- 
dz.iany, ale poprostu owinięty w cuchnące,

obszarnane szmaty. Nogi ma okręcone 
łachmanami i sznurkiem zamiast bulów — 
cały wygląda jak strach na wróble. Bu* 
dr ił by dreszcz litości — gdyby nic świa
dectwo VII. wydziału. Usłyszawszy na* 
zwisko. panie komitetowe odprawiają go 
z niczetn, a polecają mu, by przysłał żonę 
po ubrania dla niej i dla dzieci. Można 
się bowiem założyć, że nie doniósłby na
wet otrzymanych darów do domu, ale 
sprzedał wszystko po drodze,..

Z każdym, kto przesuwa się przez biuro 
rozdawnictwa, wchodzi jego życiowe prze* 
kleństwo odsłania się rąbek zagadki jego 
duszy. Przychodzą mieszkańcy cegielni 
Nachta i pawilonów boisk sportowych, 
przychodzą ci, którzy niedawno zajmo
wali ziemianki i tacy, co wogóle nigdzie 
nie mieszkają.

Najbiedniejszym dokłada się do paczki 
ofiarowanej starzyzny jeszcze kaitkę na 
pól kg. słoniny do sklepu Nowaka i bon 
na 25 kg. węgla. Z tego drugiego daru nic 
wszyscy mogą skorzystać.

— Gdzie pmn mieszka? — zapytuje dy* 
żurna pani, zastanawiając się, czy posłać 
biedaka po węgiel na dworzec Czernie- 
wiecki, czy na ul. Jabłonowskich.

— Ja nigdzie nie mieszkam. Nocuję u 
Brata Alberta.

Przychodzi obdarta żydówka, na no* 
gach ma stare śniegowce wprost na poń
czochach, każdej innego koloru. Ciągnie 
się za nią przykra woń brudu, wilgoci, 
nędzy. Dostała ubranie dla chłopaków.

dla siebie czerwony szlafrok i pończochy. 
Jest szczęśliwa, ale pokwitowania odbioru 
nie podpisze, bo dziś sobota... Inna godzi 
się pogwałcić sabat, ale kładzie tylko trzy 
kółeczka, jako że niepiśmienna, Jest takich 
więcej. Nieudolną ręką, która nigdy nie 
trzymała pióra, rysują krzyżyki i kółka.

Do takich też należy babula w połata* 
nym kubraku i butach męskich z chole
wami. Ma dzieci pięcioro, a z żadnei po* 
mocy społeczne1 nic korzysta. Wychodzi 
z dużym tobołem, w który oprócz odzieży 
dziecinnej włożono też kawałek mydła. 
Wywiad stwierdził, że u niej brudno...

W  gronie rodowitych biedaków staic : 
człowiek z imnej sfery. Sposób wyrażania 
się. manjery, rozpaczliwa staranność w u- 
trzymaniu znoszonego odzienia w przy* 
zwoitym stanie świadczą, że w świecie nę- 

I dzarzy jest nowicjuszem, intruzem Zażc* 
now.any przyjmuje podarowane mu ubra
nie i nie umie powstrzymać łez, które ko* 
niecznie chcą z oczu wypłj nąć.

Panienka w granatowym bereciku jest 
także mocno zawstydzona, zgłaszając się 
po odzienie dla czworga swego rodzeń
stwa. Wyjmuje z torebki jakiś stary pa* 

i pier ozdobnie litografowany i koniecznie 
j chce przedłożyć komisji.

— Przyniosłam dyplom ojca,..
—• Tu dyplomy niepotrzebne. Wniosła 

pani podanie, wywiad sprawdził warunki 
domowe...

I zaczyna się przymierzanie garderoby.
Michalina Grekowicz.

I
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Giełda z dnia 24 lutego
W ARSZAW A -  G IEŁD A  PIEN IĘŻN A.

Dewizy: Belgja 9.30, Berlin 213.45, Ko
penhaga 116.95, Holandja 360.15, Londyn 
26.17, N Jork tel. 5.24 i trzy czwarte. Oslo 
131.50, Paryż 35.01, Piaga 21.96, Sztokholm 
134.95, Szwajcarja 173.30. Papiery państwo 
w e: 5 prc. poż. konwers. 61, 6 prc. poż. 
doi. 78.25. 4 prc. poż. doi. 53.80, 7 proc. 
poż. stahiliz 62.S8. Akcje: Bank Polski
9125, Starachowice 35, Lilpop 9.50. Dolar 
w obrotach prywatnych 5.23.

LW ÓW  -  G IEŁD A  PIENIĘŻNA.
Większe obroty w dewizie Paryż oraz j 

obroty listami zast. 4 prc. Hipot. po 37 I 
prc. Dolar około zł. 5.22 i pół. I

LW ÓW  -  G IEŁD A  ZBOŻOW A. !
Na Giełdzie obroty prawie we wszyst

kich artykułach oraz egzekutywne kupno 
owsa. Pszenica i jęczmień podrożały, po* 
zatem ceny niezmienione. Tendencja zwyż 
kawa. Usposobienie ożywione. Pszenica 
jedn. 18.50— 18. 75 , zbiorowa 18—18. 25 .  jęcz 
mień browaT. 16— 16.25 ,  jednol. 13.75— 14 , 
przemiał. 1325— 13.50 ,  pastewny 12— 1225 ,  
łubin niebieski 8.75— 9,  otręby żytnie 8.25 
—8.50, pszenne średnie 9 2 5 — 10 .

KURSY JĘZYKA POLSKIEGO 
W  ZAGRZEBIU.

Polsklo^jugosłowi a ruski e Towarzy
stwo w Zagrzebiu zorganizowała w bie 
żącym roku kursy języka polskiego, 
które prowadzi prof. dr. J . Hamm. 
Na kursy, które onegdaj zostały o? 
twarte, zapisało się dotychczas 26 o- 
sób. Równocześnie prof. J. Hamm, któ 
ry jest lektorem języka polskiego na 
Uniwersytecie Zagrzebskim, prowadzi 
dla studentów wykłady języka polskie 
go, na które uczęszcza przeszło 30 słu
chaczy.

KONKURS NA PŁASKORZE2BY  
Z PODOBIZNA MARSZ. J. PIŁSUD

SKIEGO.
Związek Zawodowy Artystów Rzeźbią* 

rzy ogłasza konkurs na płaskorzeźbę z 
podobizną Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
przeznaczoną do wnętrz.

Wymiary płaskorzeźby od 60x80 do 
100x120 cm.

Prace w gipsie należy zgłaszać do dn. 
1 maja 1936 r. do Muzeum Narodowego 
w Warszawie Al. 3 Maja

Nagrody I . -  1500 zł.', II -  1000 zł., 
III — 8Cj zł., IV  — 600 zł.

Prace zostają własnością autora. Szcze* 
gółowe warunki są do nabycia w Instytu
cie Propagandy Sztuki, Warszawa:, Kró
lewska 13.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 832/35 i Km. 75/36. Obwieszczenie. 
Komornik Sądu grodzkiego w ZbeTOwie 
na mocy art. 602, 603, 604 kpc. ogłasza, że 
w dniu 2 marca 1936 w Pleśnianach odbę
dzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do GeoTga Kolego 
starszego w Pleśnianach i składających się 
z 20 kóp żyta w snopach, 20 kóp pszenicy 
w snopach, 15 kóp owsa w snopach. 1 
krowy czerwono krasei i 2 świń białych 
oszacowanych na łączną sumę zł. 950 na 
zaspokojenie wierzytelności Krakowskiego 
Towarzystwa Ubezpieczeń „Florjanka" w 
Krakowie. Powyższe ruchomości można o* 
glądać pod wskazanym adresem w dniu 
licytacji. Następn e Komornik tego Sądu 
grodzkiego w Zborowie na mocy art. 602, 
603 604 kpc. ogłasza, że w dniu 11 marca 
1936 w Pomorzanach odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego ruchomości 
należących do Jerzego hr. Potockiego 
wlaśc. dóbr w Pomorzanach i składają* 
cych się z 1 ogiera arab czystej krwi wabi 
się ,,Eros" spak ciemny i z 1 ogiera arab 
czystej krwi szpak jaśniejszy wabi się 
..Gustaw A d o lf , oszacować się mających 
w dniu licytacji na zaspokojenie wierzy
telności Kazimierza Olędzkiego w Rozwa* 
żu. Powyższe ruchomości można oglądać 
pod wskazanym adresem w dniu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zborów, 19 lutego 1936. 677K

II. Km. 2571 i II. Km. 2543/34. Obwiesz
czenie o drugiej licytacji. Strona zobowią* 
zcna: Wojciech Dyn;a w Pohitncm. Na
wniosek strony egzekwującej Dra K Soł
tysika adw. w Rzeszowie odbędzie s:ę 
dnia 30 marca 1936 o godzinie 1 l«tcj i pół 
rano w Sądziic grodzkim w Rzeszowie w 
biurze Nr. 46 parter, na zasadzi-; niżej za
podanych warunków licytacyjnych. licvra* 
cja następujących realności: Realności Iwh 
1975 ks. gr. gm. kat. Rzeszów stanowiącej 
parc. grunt. lkat. 4182/2 o powierzchni 
5.812 mtr. kw. realności lwh. 2415 ks, gr 
gm. kat. Rzeszów, stanowiącej parc. grunt 
4182/1 o powierzchni 234 mtr. kw. Real
ności te stanowią jedność gospodarczą, 
położone są w Rzeszowie przy ul Mar* 
szałkowskiej i przedstawiają się obeenje 
jako pole orne. Suma oszacowania 6.878 
złotych 20 groszy. Cena wywołania 
wynosi 4.485 złotych 47 groszy.
Miejscem przechowywania ksiąg grunto
wych powyższej realności jest Sąd 
okręgowy jako hipoteczny w Rzeszowie.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości 1/10 cz. 
sumy oszacowania. Rękojmia złożona bę* 
dzie w gotowiźnie albo w takich pa* 
pierach wartościowych, bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze osób małoletnich. Pa* 
piery wartościowe przyjmowane będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne o i ł ;  dod-at* 
kowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich n i; będą prze 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je* 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetar* 
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódź* 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały postano* 
wienie właściwego Sądu, nakazujące za* 
wieszenie egzekucji. W ciągu ostatnich 2 ty 
godni przed licytacją wolno oglądać mają
ce sprzedać się nieruchomości w dni po w* 
szechne od godziny 8*ej do 18-tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze
glądać w Sądzie w godzinach urzędo* 
wych.
Komornik Sądu Grodzkiego Resviru II.

Rzeszów, 20 stycznia 1936. 645K

III. Km. 455/36. Powszechny Bank Zwiąż 
kowy S. A. Oddz. Gł. we Lwowie c/a 
Fmie I. Borger Wdowa i Syn Sarospatak, 
Postafiok 23 (Węgry). Obwieszczenie. Ko* 
momik Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie Rewtou III. z siedzibą urzędową 
przy ul. Janowskiej 50 na zasadzie ort. 602 
kpc. obwieszcza że w dniu 28 lutego 1936 
o godnnie 13-tej i  pół w poł. odbędzie się 
po myśli art. 510 kod. handl. licytacja pu* 
bliczna ruchomości należących do dłużp.i- 
czild we Lwowie, przy Dworcu Czernio* 
wieckim w magazynach wolno - celnych 
Łódzkiego Banku Depozytowego przy A* 
leja Focha zostaną sprzedane wina, a to : 
W . B S. 227 zaw. 104 litr. wina tokajside- 
go z r. 1901, W . B . S. 280 zaw. 14,4 Itr. 
Samorodner z r. 1920, W. 8. S. 281 zaw. 
143 Itr. Maslas specj. i W. B . S. 144 zaw. 
175 litr. wina tokajskiego .Ausbruch Med.‘ 
którą można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna* 
czonym od godz. 12- ej i pól do 13* tej i 
pół popoł.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru III.

Lwórw, 18 lutego 1936 676K

Km. 185/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Mostach wielkich Stanisław Werle, mający 
kancelarję w Mostach wielkich na podsta* 
wie art, 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 13 marca 1936 o go* 
dżinie 8 do 4 w Batiatyczach odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do Masy 
Spaidlk. po śp. Aleksandrze Papara, skła
dających się z fortepianu, radja, koni cu
gowych i powozu, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 3000. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Mosty wielkie, 20 lutego 1936. 686K

Km. 1193/55. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzktogo w 
Mostach wielkich Stanisław Werle, mający 
kancelarję w Mostach wielkich na podsta* 
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 6 marca 1936 o godz.
8 do 4 w Reklińcu odbędzie się licytacja 
ruchomości, należących do Adolfa Krem* 
nitzera, składających się z 4 cielic, 2 bycz
ków, 1 buhaja. 1 klaczy, 1 łoszyczki, psze
nicy, siana itd.. oszacowanych na łączną 
sumę zł. 3550. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym1.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Mosty wielkie, 20 lutego 1936. 685K

II. Km. 271/35. Obwieszczenie o licyta
cji nieruchomości. Dnia 16 kwietnia 1936 
o godzinie 12-tej w tut. Sądzie grodzkim 
miejskim Oddz. III. ul. Sądowa 7 sala Nr.
III. drzwi Nr. 7 parter odbędzie się licy* 
tacja następującej nieruchomości dłużni* 
czki W iktorji z Pawłowskich Wolnikowcj 
własnej, a to: realność objęta whl. 4624/1. 
księgi gruntowej gm. m. Lw-owa. położona 
przy ul. Dzieślewskiego Nr. 8, składająca 
się z pb. Ikat. 7035 o powierzchni 175 są
żni kw. czyli 629 m kw., na której stoi 
dwupiętrowy dom mieszkalno - czynszo* 
wy, murowany z cegły, kryty blachą po* 
cynkowaną żelazną, od frontu podniwni- 
czony z instalacją światła elektrycznego, 
wodociągową. gazową i skanalizowany do 
własnej kanalizacji. Przed domem jest o* 
gródek ogrodzony siatką drucianą, zaś w 
podwórzu znajduje się ogródek z drzewa
mi owocowcmi Suma oszacowania tej nic* 
ruchomości, wraz z przynależnośoiami, 
wynosi 94.709 zł. 50 gr. Cena wywołania 
(najniższa oferta) wynosi 63.139 zł. 66 gr. 
Wysokość rękojmi jaką licytant przystępu
jący do przetargu powinien złożyć, wy* , 
nosi 9470 zł. 95 gr. Do wiadomości. Przy i 
licytacji, będą ziachowańe ustawowe wa- i 
runki licytacyjne (art. 686—696 kpc.) o ile \ 
dodatkowem publicznem obwieszczeniem ; 
nic będą podane do wiadomości warunki 1 
odmienne. Rękojmia, którą składa licytant 
przystępujący do przetargu, winna być zło* , 
żona w gotowiźnic albo w takich pap. wart. ! 
bądź książeczkach wkładkowych instytu
cyj, w których wolno umieszczać fundu
sze małoletnich. Papiery wartościowe przy 
jęte będą w wartości trzech czwartych czc* 
ści ceny giełdowej. Prawa osób trzecich nic 
będą przeszkodą do licytacji i przysądze
nia własności na rzecz nabywcy bez za*

strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę* 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo
ści lub je j części od egzekucji i że -uzy
skały postanowienie właściwego Sądu na* 
kazujące zawieszenie egzekucji. W  ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni pow* 
szcdnic od godziny 8-mcj do 18-stcj, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
pizcglądać w Sądzie. Wezwanie. W myśl 
art. 680 pkt. 4 kpc. wzywa się organy wła
dzy publicznej i instytucje publiczne, po* 
wołane do zgłoszenia należności z tytułu 
podatków- i innych danin publicznych, 
aby najpóźniej w terminie licytacji zglo* 
sity zestawienie podatków i innych danin 
publicznych, należnych po dzień licytacji, 
pod rygorem utraty mogącego im służyć 
z ustawy pierwszeństwa zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru II.

Lwów, 17 lutego 1936. 688K

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. 
Komornik Sądu grodzkiego w Czortkowic 
rewiru II. Bronisław Prokosz, mający kan* 
celarję w gmachu sądowym, ul. Mickiewi* 
cza biuro Nr. 36 na podstawie art. 676 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
na żądanie Komunalnej Kasy Oszczędno
ści miasta Krakowa w Krakowie, dnia 6 
kwietnia 1936 r. o godzinie 12-ej w Sądzie 
grodzkim w Czortkowie biuro Nr. 36 od* 
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika Romana 
Zeferina 2 im. Ochockiego nieruchomości 
obj. whl. 265 ks. gr. gm. kat. Białobożnica ; 
stara Kalinowszczyzna zwaną prowadzonej 
przy Sądzie okręgowym w Czortkowie 
położonej w oddaleniu od miasta Czort* 
kowa o 10 km., a od stacji kolejowej o 
pół km. z dojazdem drogą murowaną, pół 
km. drogą prywatną, składających się z 13 
parcel budowlanych: a to pboid. 68, 69, 70, 
71. 72, 73, 74, 75., 76, 81, 94; 110; 113 o 
łącznym obszarze 6 ha 81 ar. 7 mtr. kw. 
z pgr., stanowiących kulturę II. kl., a .to  
pgr. 96, 97, 100, 101. 104, 105, 149, 151;
156 o łącznym obszarze 8 ha. 72 aT. 61 
mtr kw z pgr. stanowiący oh kulturę III. 
kl. a to pgr. 95, 98, 147, 148. 304, 305, 306, 
307 309 310, 620 303/1, 302/1, 302/2,
302/5, 3Ó2/4, 302/5,' 302/6, 302/7, 302/8,
302/9 302/10 302/11, 302/12. 302/13, 302/14
303/14, 303/15, 303/16, 303/17, 303/18,
303/19, 303/20. 303/21, 303/22. 303/23,
401/1, 401/2, 401/37, 401/38, 401/39, 308/1,
308/2 o łącznej powierzchni 265 ha. 47 ar.
11 mtr. kw. z pgr. stanowiących kulturę
IV  kl. a to pgr 94, 102, 103, 146, 236, 
245 , 246, 247, 249. 257, 270, 271, 272 ; 274; 
276 354/1 399, 560/1 263/2, 350/5, 350/15, 
400/2 400/1, 689/2, 776/1, 560/4, 253/1 o 
łącznej powierzchni 20 ha. 52 ar. 38 mtr. 
kw z pgr. stanowiących kulturę V. kl. a 
to •244/2 607, 608, 609. 610, 611/1, 611/2, 
612, 613/1, 613/2, 613/3. 613/4, 316/2, 606 
201 o łącznej powierzchni 28 ha 73 ar. 36 
mtr. kw. Wymienione wyżej parcele two
rzą pola orne łąki, pastwiska, ogrody, la
sy, wymulaska i drogi. Na parcelach bu* 
dowlanych wybudowane są następujące
budynki: dwór, oficyna, stelmachamia,
stajnia dla koni, stajnia dla krów i chle* 
wnia, stajnia służbowa, pamik, ekono-
mówka,, kurniki, chlewek, czworaki, sta
jenka dom stawniczego, szopa drewnia*
na dwojak dla służby i gorzelnia, z lasów 
a to pgr 300, 301 o łącznej powierzchni 
28 ha. 73 ar. 36 mtr. kw. Nieruchomość 
oszacowana została na sumę 635.572 zł.
10 gr., cena zaś wywołania wynosi 
476.679’ żł. 15 gr. Przystępujący do prze* 
targu obowiązany jest złiozyć rę.coimię 
w wysokości 63.557 złotych 22 gToszy. 
Rękojmię należy złożyć w gotowi- 
inie albo w takich papierach wartoś
ciowych bądź książeczkach wkładkowych 
instytucji, w których wolno umieszczać 
fundusze osób małolet. Papiery wartość, 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszczę* 
niem nie będą podane do wiadomości wa
runki odmienne. W  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8*mej do lS-tej. akta zaś 
postępowania egzekucyjnego przeglądać 
można w Sądzie grodzkim w Czortkowie, 
ul. Mickiewicza sala Nr. 36.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru ' II.
w Czortkowie. 684K

XI. Km. 2553/34. Obwieszczenie o lieye 
tacji nieruchomości. Wierzycielka Miejska 
Komunalna Kasa Oszczędności we Lwo* 
wie. Dłużniczki: Aniela Fedorowicz i Ma- 
rja Fedorowicz. Komornik Sądu groaz. 
miejsk. we Lwowie Rew. XI. z siedzibą 
urzędową we Lwowie przy ul. Nowy 
Świat 3, II. p. na zasadzie art. 676 § 1 i 
679 kpc. obwieszcza, że dnia 25 marca 
1936 o godz. 9 w sali rozpraw Oddziału 
II. drzwi Nr. 1 Sądu grodz, miejsk. wc 
Lwowie przy ul. Sądowej 7 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu | 
nieruchomości należącej do dtużniczek A- j 
nieli Fedorowicz i Marji Fedorowicz obj. | 
whl. 3953/1. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa przy j 
Sądzie okręgowym we Lwowie prowadzo* . 
nej, a położonej przy ul. Na Bajkach 31, 
składającej się z parc. grunt. lkat. 2774 o j  
powierzchni 573 s kw.. na której wznoszą ; 
się 1) dom mieszkalny, 1 piętrowy, muro* : 
wany częściowo podpiwniczony, kryty bla : 
chą, 2) budynek 1 piętrowy murowany, ; 
niep’odpiwniczony, kryty papą. stojący w 
podwórzu 3) budynek parterowy o rygLo- I 
wych śoianach wypełnianych ccglą, kryty ; 
blachą, 4) budynek murowany, parterowy I 
kryty betonem asfaltowanym, przeznaczo- [

ny na garaże, 5) budynek parterowy, kry* 
ty papą. mieszczący warsztat mechaniczny 
6) budynek mieszczący pracownie wuJka*- 
nizacyjną. Powyższa nieruchomość oszaco
wana została na kwotę 85.713 zł. 14 gr.,1 
cena zaś wywołania wynosi 61.254 zl. 85 
gr. Przystępujący do przetargu powinien zło 
żyć rękojmie w wysokości 8.571 złotych 
31 groszy w gotówce albo w takich 
papierach wartościowych bądź książecz
kach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w war* 
tcści trzech czwartych części ceny giełdo* 
wej. Przy licytacji będą zachowane usta
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatko* 
wem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmien
ne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je
żeli osoby te przed rozpoczęciem prze
targi' nie złożą dowodu, że wniosły po* 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po* 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą 
dać nieruchomość w dni powszednie ou 
godziny ósmej do osiemnastej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze
glądać w sekretariacie Oddziału II. Sądu 
grodz, miejsk. we Lwowie, ul. Sądowa 7. 
Organa Władzy publicznej i In
stytucje publiczne powołane do zgłaszania 
należności z tytułu podatków i innych da
nin publicznych wzywa się, aby najpóź
niej w terminie licytacji zgłosiły zestawie* 
nia podatków i  innych danin publicznych 
należnych po dzień licytacji pod rygorem 
utraty mogącego im służyć z ustawy pierw 
szeństwa zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru XI.

Lwów, 18 stycznia 1936. 6S9LC

I. Km. 459/34. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek strony egzekwującej Firmy ..Deutz 
Humboldt" zastępcy inż. A. Szhacherla we 
Lwowie zastąpionego pracz Dra Adolfa 
Wittlina, adwokata we Lwowie odbędzie 
się dnia 30 marca 1936 r. o godz 10 przed 
poł. w sali posiedzeń Sądu grodzkiego w 
Borszczowie. drzwi Nr. 24 publiczna licy
tacja 20/32 cz. realności obj. whl. 1095 ks 
grunt. gm. kat. Borszczów Malwiny Seid* 
man, identycznej z Ghaną M.ttlą 2 im. 
Seidman ur. Gottlieb .vlasny:h stanowią, 
cych parc. bud. 1. kat. 2121 wraz z domem. 
Cena szacunkowa wynosi kwatę 2.331 zł. 
30 gr. Najniższa oferta wynosi kwotę 
1.165 zł. 65 gr., poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Borszczów, 20 lutego 1936. 857 K

Km. 1551/35. Sprawa egz. Banku Zalicz
kowego Czortków przeciw Władysław Ge
ringer Milówce pto 7.9S0 zl ;p n . Obwić ;z*- 
czenie. Komornik Sądu grodzkieg> w Tlu* 
stem urzęaujący w Tłusten: w gmachu tut. 
Sądu biuro Nr. 12 na zasadzie art. 602 
kpc. zawiadamia, że w dniu 26 marża 1936- 
o godzinie 10 rano w Ttustom na targu 
odbędzie się publiczna ;p '.e d iz  ruchomo
ści, a mianowicie: różne meble bibljotc- 
ka. kilimy, naczynia srebrne, porcelano* 
we, fajansowe, maszynki do kawy, maszy* 
na do pasania, 2 klaczy, 7 krów, powóz, 
zalubnie. oszacowanych na łączną kwotę 
6.259 zł., które można oglądać w dniu li- 
cytaaji w miejscu sprzedaży w czasie wy
żej oznaczonym. ,

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 21 lutego 1936 . 683K

FIRMY.
II R S XI 1300. Postanowienie. Sąd okrę 

gowy we Lwowie wydział II. handłowy 
jako Sąd rejestrowy dnia 10 września 1935 
w sprawie spółdzielni Kasa Stcfczyka 
Spółdzielnia z nieograniczoną odp.iw. w 
Chlebowicach Wielkich zarządził dc. reje* 
stiu spółdzielni wpis nastęoującej treści: 
Członek Zarządu . Gabriel Troi nur ustąpił 
w jego miejsce członkiem zarządu wybra
ny został Onufry Jaremków. Wpisana do 
rejestru spółdzielni: 17 lutego 1936 . 6S0

Firm. 1294/34 Spółdz. V III. 968. Zmiany 
dotycząc; firmy Spółdzielni. Do rejestru 
wpisano dnia 2 lipca 1934 r. Brzmier.to i 
siedziba firmy: ..Gospodarcza Kasa Spół
dzielcza" Spółdzielnia z o. o. we Lwowie. 
Zmiany: Członek zarządu Ewa Seidc-n u- 
stąpiła. Uchwałą Walnego zgromadzenia z 
daty 22 marca 1934 r wybrano członkiem 
zarządu Lea Adlersberga zamieszkałego 
wc Lwowie, ul. Lelewela L, 2. 679

II. R H B V 242. Sąd okręgowy w Kra* 
kowie na posiedzeniu n.iejawncm w dniu 
dzisiejszym postanowił: Do ts. rejestru 
handlowego przy firmie Spójnia Budo* 
wlana Ma czyń sk i i Ska z ograniczoną od 
powiedzrialnością wpisać: Nr. kolejny wni- 
su- 116/13. Zmieniono art. V VI, VII.
ix . x  x i . x n .  x m , x i v ,  x v ;  XVI
X V II i XIX  i uchylono art. V III kontraktu 
spółki. Data wpisu 13 styczeń 1956 r.

Sąd Okręgowy Wydział II. handlowy.
W  Krakowie, dnia 26 lutego 1935. 67.8

ROZM AITE.
Prez, 5433/36. Edykt. Sąd Apelacyjny 

wc Lwowie wdrożył postępowanie spro- 
sfowawcze celem odnowienia zniszczonej 
księgi gruntowej Sądu grodzkiego w Ni* 
żankowicach dla gminy katastralnej Ku* 
piatycze i wzywa interesowanych do zgła
szania w tym Sądzie Grodzkim roszczeń z 
§ 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 do 30 czerwca 
1936.

Lwów. 5 lutego 1936. 675
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